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ДГа p r y k a z  U ffaczalnoji M o n ia m i у  
W . P .  w y d a j e m o  n a s z  u  g a z e t a  k r  im  
z  w y c z a j n o lio  naszolim l u k r a j  in S k o lio  
p y ś m a  — ta k o ż  i  la t y n ś k y m y  b ii-  
k w a m y . P r y k a z o w y  sc m u  p o w y n u -  
j e m o s la  t i l l t y  z k o n e c z n o s ty , bo  n c  
e łio c z e m o  p o z b a w y ty  n a s z y c h  c z y -  
ta c z iw  sw ó j o h o  r id n o h o  d r u k o w a *  

n o lio  s ło w a .

Miżnarodnia konferencija w Lo- 
zanni.

Ek^ekutywnyj komitet a/wstrijśko - nimećkoji 
яос.-demokratiji distaw otsiu telegramu:

S t o k  h o Im, 5. I. Na wnesennia ekzekuty- 
wnoho • komitetu socijalistycznolio biura zaproszona 
Wasza Partija i Wa^za centrala fachowych organi- 
zacij. Wyberit’ delegati>v na konferencija w Lozan- 
ni na 21. sicznia. JDelegaty antanty budut* wże 18. I.

JB r a u t і д g.

M yrowa konferencija.
Persze zasidannie myrowoj i konforenciji 

widbudcfsia ma but’ kolo 18. s m. В raty 
mut’ w nim uczast’ zastupnyky tych defżaw, 
szczo zirwały dyplomatyczni znosyny z dor- 
żawamy centralnymy.

C zeS k a  d e le g a c i  ja.
P ra h a  6. I. Ok remy m p oj i z dom wyj i- 

cliała siohodnia czastyna cześko-słowaćkoji 
delegaciji z Prahy do Paryża na lconf. myra. 
W poizdi buła i etnograficzna koipisija.
P o łn d n e w o -s ła w ia n ś k t t  d e le g a c i  ja .

P a ry ż  6. I. Prybuła tut serbsko chor- 
watśko-słowinśka delegacija na konferenciju 
myra pid prowodom Paszica. Na dwirci pry- 
wytaw jiji serbśkyj wysłannyk i delegaty 
francuśkoho uriadu.

Polśko-francuśki wijśka w Odesi 
i Petlura.

Polski wijśka z Franciji, pro jakych 
„lądowanie" w Gdańsku my stilky czytały 
w polśkij presi, wysiły mabut’ czerez pomył­
ka w Odesi. Ta tut ne wyjichaw nichto na 
jich j)owytannie, a prywytaw jich Petlura iz 
swój i my wijśkamy, ałe ne duże hostynno, 
bo widrazu spytaw, czoho jim tut treba. 
Pryjszło, do wułycznoji borofby, nemało 
żertw wpało z oboch storin ta wlcinci, jak 
podaje „Głos Lubelski", pryjszło taky do 
zhody. Hołownu czastynu mista wraz z por­
tom zaniaw Petlura a w druhij ostały poky- 
szczo francuśko-połśki wijśka.

K y j iw ś k i  c z a s o p y s i  z o s t a n n i c h  d n iw  
p o d a j u t ’ n a w i t ’ w is t lc u  p r o  f r a n c u ś k o -  
u k r a j j n ś k e  p o r o z u m i n n i e .

H o ło w n y m  z a w d a n n i e m  u k r a j i n ś k y c h ,  
f r a n c u ś k y c h  t a  p o l ś k y c h  w i j ś k  w  O d e s s i  je  
n a  r a z i  b e r e ż e n n i e  ł a d u  t a  s p o k o ju .

Cześki socijalisty osterihajuf.
„Pravo Liduu donosy t \  szczo sered bidnych 

werstxv nasełennia, szczo najbilsze poterpiły w czasi 
seji wijny, panuje wełyke newdowołennie. Wony ża- 
dajut’ wid prawlinnia ukarannia łychwariw. kon­
fiskaty zyskiw wojennych milioneriw ta uderżaw- 
^ennia wełykych promysłowych pidpryjemstw ta

kopałeń. „Pr. Lidu“ wże osterihało prawlinnie^ ałe 
tam sydyt’ 4 milioneriw. a same d-r ICramarż, Ra- 
szin, Praszek i Swehla, jaki hluchi na ti perestoro- 
hy. Wydatky tymczasom idutł skorym chodom, a 
zaburennia na Żiżkowi — peredmistiu Prahy — 
chaj budut’ serioznoju perestorohoju dla prawlinnia.

Wełyki strajky w Angliji.
W i d e n  7. sicznia. W dokach nad rikoju War 

wybuchło 'wełyke zaworuszennie na znak protestu 
proty zarjadżenoho prawytelstwom 47 hodynnolio 
tyźnewoho czasu prąci. Strajkujut’ urjadnyky i 3000 
tysiacz robitnykiw zaliznyczoho towarystwa Bring- 
tona.

L o n d o n  7. sicznia. (Biuro Wolfa.) Strajk w 
zaliznyczim towarystwi Bringtona poszyrywsia. Per­
sona! woziw tiaharowych i inszoho rodu służba po- 
łuczyłasia z robitnykamy. Poriszeno zaperestannie 
prąci w n o c z y  z G. na 7„ o skilky jich żadania ne 
budut’ spowneni. ,

Japanci wycofujut‘ wijśka z Sybiru.
L o n d o n, 5. sicznia 1919. Biuro Rej tera do- 

nosyt’, szczo japanśke prawytelstwo wycofuje bil- 
szu czastynu swójoho wijśka z Sybiru. Łyszytłsia 
łysz czastyna wijśka potribna do uderźannia ładu.

P i ł s u d ś k o m u .
Tak buło:
Piłsudśkyj, organizator kadr dla wyz­

woleń nia Polszczi. Piłsudśkyj, druhyj heroj 
po Kostiuszkowy. Piłsudśkyj apoteoza wo- 
skresennia Polszczi. Piłsudśkyj, hordist’ koż- 
noho Polaka.

Teper tak je:
Ałe Piłsudśkyj socijalist. Piłsudśkyj he­

roj roboczoho ponewołeuoho narodu. P ił­
sudśkyj organizator kadr dla wyzwołennia 
Polszczi, ałe ne s z l a c h o t ś l c o j i  Poisz szi 
a d e m o  kr  a t y  c z n o j  i Polszczi. Piłsud­
śkyj apoteoza woskresennia Polszczi, ałe 
apoteoza woskresennia dwa razy hnobłenoji 
Polszczi; hnobłenoji Polszczi carśkymy po- 
sipakąmy i hnobłenoji swojimy panśkymy 
dukamy.

I skazały polski duky, szczo nebezpecz- 
nyj ottoj heroj Piłsudśkyj. Treba aresztuwa- 
ty, treba zamknuty polśkoho heroja, bo win 
wże swoje zrobyw. Win wże wyswobodyw 
Polszczu, a teper wże „my“, pany, budemo 
dalsze wyzwoluwaty jiji.

O, jaka straszna ironija! Piłsudśkyj wy­
zwolą w naród a pan kniaź Sapiha berefsia 
.wybawlaty narid wid Piłsudśkoho. Todi, ko- 
ły swystały kuli na frontach hnobłenoji 
Polszczi, lcoły. Piłsudśkyj • nastawlaw swoji 
hrudy, todi kniazia Sapihy ne buło wydno 
nihde Teper, koły Polszczą wilna, todi cho- 
czut’ Piłsudśkoho wziaty pid sud, a pan 
kniaź, szczo wy chowa wsią za płeczyma Pił- 
sudśkoho chocze szcze sudyty joho.

O, Polszczo, Polszczo 1 Skilky raziw 
szcze tebe rozpynaty budut’ pany twój i rid- 
ni ?. Czy to wże w knyzi twójeji doli napy- 
sano tako, szczoby wony nauczyły tebe w 
bezkoneqznist’? Rospynały tebe wony doty, 
doky tebe czużi ne rozibrały. Rospynały te­
be czużi, a'koty ty wyzwołyłasia, to znowu 
swoji rospymijut’ tebe i na troje rozrizujut’ 
twoje tiło. Rozrizujut’, bo dobre wono, do- 
bri łany twoji, płodowyti wony i narid 
słuchnianyj !

Ta szczoby łysze' tebe, to szcze, szcze... 
'A to i z toboju i nas i Łytowciw i  Biłoru- 
syniw, susidiw twojich dobrych.

Jakiż straszni otti pany twoji!
Towaryszu Piłsudśkyj! My wirymo, 

szczo se wże ostannij raz rospynały wony 
twij naród.

„Bo newczene oko 
„Zahlane jim, w samu duszu 
„Hłyboko, hłyboko...
„Doznajufsia nebożata 
„Czyja na nych szlcura,
„Taj zasudiat’„.“ (T. Sz.)

My wirymo, szczo i nas wony ostannij 
raz rospynajut’. My wirymo, szczo ruky 
twoho i naszoho narodu spłetut’sia bratnioju 
lubowju. My wirymo, szczo chocz może. my 
rozchodymosia w formułci pro prynałeż- 
nist’ Lwowa, to my wse taky zijdemosia w 
imeny riwnosty, w imeny samooznaczennia 
twoho i naszoho -narodu. My wirymo, szczo 
my szczo razom zaspiwajemo woroham two­
ho i naszoho narodu pisniu Ujejśkoho:

„O Panie, Panie! ze zgrozą świata 
„Okropne dzieje przyniósł nam czas;
„Syn zabił ojca, brat zabił brata, 
„Mnóstwo Kainów jest pośród, nas:
„Ależ, o Panie, oni nie winni.
„Choć naszą przyszłość cofnęli wstecz, 
„Inni szatani byli tam czynni;
„O! rękę karaj, nie ślepy miecz“ !.

Prawda, Towaryszu, my szcze pozbude- 
mosia tych „szatanów16 i jich rulca budę po­
karana zate, szczo my kajinamy stały, wby- 
wajuczy brat brata.

My wirymo! Wir i Ty! (e. h.)

Żubr — Dede-
Oba wybnanci z ridnoji zemli, odyn w 

Szwajcariji i Londoni, druhyj u Lwowi i 
Paryży —- praciujut’ dla dobra swój ej i uko- 
chanoji ideji.

Odyn dla wilnoji, zjedynenoji polśkoji 
narodnioji repubłyky, druhyj dla wilnoji, 
zjedynenoji ukrajinśkoji repubłyky.

Odyn wydaje nślegalnoho „Robotnik-a“ 
w Londoni, a po tomu w pidzemellach War­
szawy, a druhyj „H asło„P rąciu " , „Dobru 
Nowynu", „Selanyna" w Czerniwciacli, Lwo­
wi ta pywnyciach Kyjiwa.

Odyn kinczyt’ swóju legionowu robota 
w nimećkij kriposty w Magdeburzi i uwil- 
nenyj wertaje jak wożd swoho narodu do 
Warszawy, druhyj sydyt’ dowbi dwa roky 
w łukijaniwśkij carśkij tiurmi, utikaje za 
kordon i teper u tim sarnim Kyjiwi, jak pre­
zydent ukrajinśkoji repubłyky.

Odyn najkraszczyj wojennyj wożd, dru- 
byj najkraszczyj pyśmennyk i prowidnyk 
swoho narodu, a oba wony perszi sered регт 
szych oboronciw sych najbidniszcżycb, sych 
najbilsze pokrywdżenych ta terplaczycb szy- 
rolcych narodnich mas.

Ne mih ni ukrajinśkyj ni polśkyj naród 
\Vybraty sobi w sij chwyłyni kras z czy ch ta 
hidniszczycb predstawnykiw, jak W yn n y-  
c z e n k o  i P i ł sudś kyj .

Ideji, jaki wony oba reprezentujut’, szcze 
nedawno pidzemni. skryti ciłoju sittju lcon- 
spiraciji pered nenasytnym ta pażerływym 
лугогот carśkych żandarmiw — wyj szły te­
per na jasnyj bożyj deń — wsi kłyczi ta 
nowyny, szczo nesły nelegalni dosi gazety,! 
|jak „Robotnik", „Dobra Nowyna", „Selanyn"
|— pereminyłyś w wełyki legalni dnewnyky.
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„ R o b o t n i k “ szczodennyk w Warszawi, 
„ Ro b i t n y c z a  g a z e ta “szczodennowKyjiwi, 

"tow. Żubr  ne na „Pawiaku", ałe na Belwe- 
deri, tow. De de ne w Łukijaniwci, ałe w 
budynku Muzeju pry wuł. Wołodymyrśkij.

Tak spownyłysia ti mołodeczi sny ta 
mriji dwoeh najkraszczych wybranciw Pol- 
szczi ta Ukrajiny.

IHiorśko-nkrąj nśki zemli 
i imperializm.

Prezydent cześko-słowaókoji repubłylcy, 
pro i'. T. Masaryk, wysłowywsia w korotkim 
czasi wże druhyj raz oficijalno za pryłu- 
czenniem uhorśko-ukrajinśkych zomel do 
cześko-słowaókoji repubłyky. Perszyj raz 
z robyw se w posłanniu do nacionalnycli 
zboriw; druhyj raz u promowi do prezydiji 
tych samych zboriw, jaka składała jomu no- 
woriczni bażannia. Zaznaczymo z soji pro­
mowy kilka ustupiw: „Ja pryznaju pritnip 
nacionalnostyj i pryznaju prawo samoozna 
czcnnia, ałe pry danych umowach jo pewni 
hranyci, spryczyneni miszanym nascłenniem. 
jaki wykluczaj u f dokładno widhranyczen- 
nicu. — „Zakydajuf nam impcrijalizm to­
mu, szczo my ne choczemo dopusty ty do 
widłuczennia wid Czechiji tak zwanej i ni- 
meókoji terytoriji. Ałe tut ne może buty 
mowy pro zaborczisf. My no choczemo ni- 
czoho zdobuwaty, szczo nam ne nałeżyfsia 
Koalicijaź pry znała czcśko-slowaćku dcrża- 
wu w istorycznych hranyciach".

Pm szłcśko pytannio wysłowywsia T. 
Masaryk. szczo w o no no pido porcd my rowu 

dconfcrcnciju, bo szczo do nioho Czechy po- 
hodyłysia wźe z polśkymy prowidnykamy na 
etnograficzno-okonomicznij osnowi. „Wkinci 
ne można nazwaty szczo impcrijalizmom, 
kołyb uhorśki Rusyny do nas pryłuczyłysia. 
Ludnisf domahajofsia siołio sama, bo bo- 
jifsia  Madiariw“.

My pozwołymo sobi do daty do sych po- 
hladiw odnoho z kermanycziw teperisznioji 
koaliciji kilka uwah.

Koły prezydent T. Masaryk obstojujo 
istoryczni prawa, to jakym czynom pryłu 
czuje Słowaczczynu do Czechiji, jaka nale­
żała bilsze jak 1000 lit do Uhorszczyny ? 
Tak samo ciłyj Szłeslc nałcżaw kilkasot lit 
do cześkoji derźawy, ja kij widstupyła joho 
Polszczą dobrowilno, tomu powynen i teper 
nałeżaty w ciłosty do neji. Kołyż Szłesk di- 
łyt’sia na etnograficzno-ekonomicznij osnowi 
miż Czechiw i Po laki w, to szczo stojif na 
pereszkodi perewesty takyj samyj terytori- 
jalnyj podił miż Czechiw i Nimciw? Misza- 
nisf nasełennia, jakoju zasłaniajefsia T. 
Masaryk, tut ne maje nijakoji stijnosty, bo 
zwisną ricz. szczo piwniczno-zachidni zemli 
Czechiji maj u f sucilne nimećke nasełonnie. 
Zresztoj u kołyb i tak buło, to dla zapewnen- 
nia myrnołjo spiwżytia oboch narodiw u bu- 
duczczyni iipsze demokratycznij derżawi za- 
rjadyty rahalne referendum nad tym, kudy 
nasełennie chocze nałeżaty, niż pry 1 ucz u waty 
joho po dawnomu nasylno.

Szczo do uhorśko-ukrajinśkych zemel, 
to tut uże zowsim ne może maty Czechija 
nijakych prctensij na jich pryłuku, krim im- 
perijalistycznych. Chocz my stojimo za złu, 
koju wsieli ukrajinśkych zemel w odnu der- 
.żawu, to odnacze i tut my połyszajemo 
swobodu ludnosty wyjawlaty swój u zhodu 
z a  prynałe^iiistiu do Ukrajiny, abo ni. Uhor 
śki Ukrajinci możut’ se takoż zroby ty. De 
odnacze i koły wony wyjawyły swój u 
wolu nałeżaty do Czechiji? Koły se zajawy- 
ły jakiś „Karpatorusy" T. Masarylcowy w 
Ameryci, to chto wony, kolio reprezentujuf 
i  chto, koły i de upoważniaw jich do takych 
zajaw? I czy wypadaje prezydentowy demo­
kratycznej i derżawy pokłykuwatysia urjado- 
wo na bażannia newidomych nikomu osib ?

Nam zdajefsia, szczo sprawa uhorśko- 
ukrajinśkych zemel, jak i zahałom ciła 
ukrajinśka sprawa, budę połahodżena tilky 
na myrowij konferenciji. Pry sim może bu­

ty tilky dwi rozwjazky. Abo pereważyf na 
konferenciji dumka widbudowy dawnoji 
Rosiji, jaku pidpyrajuf dejaki derżawy koa­
liciji, a todi widpowidno do umowy koaliciji 
z dawnioju Rosijeju schidnia Hałyczyna, Bu- 
kowyna i uhorśko-ukrajinśki zemli musiat’ 
perejty do Rosiji, jaka pereminyf sia na fe- 
deraciju nacionalnych derżaw, abo perewa­
ż y f princip samooznaczennia narodiw, a to­
di wśi ukrajinśki zemli, otże i uborśko-ukra- 
jinśki, budut’ tworyty okremu nacionalnu 
derżawu. W oboch razach uhorśki Ukrajinci 
no budut’ potribuwaty bojatysia Madiariw i 
cliowatysia pid cześki kryła.

Nam dywno, szczo prezydent T. Masa­
ryk zhadujuczy u swój ich promowach pro 
sławjanśki narody i derżawy, zabuwaje czo- 
muś pro druhyj z rjadu szczo do czysła lu­
du o^ty i weły czyny zasełenoho prostoru 
ukrajinśkyj naród. Newźeż win dosi ne ma­
je pro nioho nijakych informacij ? W.

Druhyj r ik  d e rżaw n o sty  
U krajiny.

Mynułyj 1918 r. buw rokom bezupynnoji żur- 
by i borofby w ciły utry manili a i zakripłennia u- 
krajinśkoji derżawnosty. Win zastaw moskowśko- 
ukrajinśku wijnu, a widijszow wid nas w czasi na 
jizdu polśkoho wijśka na ukrajinśki zemli, Chołm- 
szczynu i Pidlasze. Moskowśko- ukraj in śk a wij na bu­
ła tym straszniszcza dla Ukrajiny, szczo ukrajinśki 
wij śk owi czostyny na fronti i poza frantom z demo- 
ralizuwałysia, rozlirabuwały i rozkraduwały wijśko- 
we maj no ta rozchodyłysia samoczynno do domu.

Roznadennia ukrajinśkych wijśko wy oh czastyn 
ziihnało Ukrajinśku Centra)nu Radu ta jiji wyko­
nawczym organ Generalnyj Sekretarijat u prymuso- 
we położeń nie pry zakluczuwanniu туга z central- 
nymy derżawamy. Pyśmom z 26. hrudnia 1917 r. 
buwszyj poczwirnyj sojuz: Nimeczczyna, Awstro- 
Uhorszczyna, Bołharija i Tureczczyna zajawyły ho- 
towist’ p owy taty upownoważnenych preclstawnykiw 
Ukrajinśkoji Narodnioji Repubłylcy z uczastju w 
myrowych perehoworach u Berestiu. Na zasidanniu 
10. sicznia 1918 r. rosijślca delegaci ja zhodyłasia 
na samostijnu aczast’ ukrajinśkoji dęli gaci j i w my­
rowych perehoworach, a slidom za sym 12 sicznia 
derźawy buwszoho poczwirpoho sojuza pry znały 
ukrajinśku myrowu delegaciju samostijnym i upo- 
wnoważenym predstawnyctwom samostijnoji Ukra­
jinśkoji Narodnioji Repubłyky.

W związku z sym Ukrajinśka Centralna Rada 
swój im czetwertym uniwersałom z 24' sicznia pro- 
hołosyło, szczo wid toho dnia Ukrajinśka Narodnia 
Repubłyka stała samostijnoju, wid nikoho nezałeż 
noju, wilnoju, suwerennej u derźawoju ukrajinśkoho 
narodu. Z usima susidnimy derżawamy: z Weły- 
korosijeju, Polszczeju, buwszoju Awstrijeju, Rumu- 
nijeju, buwszoju Tnreczczynoju i inszy my zajawyla 
Ukraj i na bażannie żyty w zhodi ta pryjazny, odna­
cze pid urno woj u, szczo niodna z nych ne może 
miszatysia w żyttie samostijnoji Ukrajinśkoji Na­
rodnioji Repubłyky. Toj samyj uniwersał pryznaw 
usim narodem Ukrajiny nacionalno-personalnu aw- 
tonomiju. W tyżdeń pisla wrydannia czetwertolio 
uniwersału myrowi delegaciji buwszoho poczwirno- 
lio sojuzu pry znały ustamy prec^sidatela awstro- 
uhorśkoji delegaciji gr. Czernina pownu nezałeż- 
nist’ Ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky, a 9. luto- 
ho Ukrajina pidpysała myr z buwszym poczwir 
nym sojuzom.

Naslidky siolio myru wypowmiujut’ polityczne 
żyttie Ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky za uweś 
1918 r. Zrobłenyj myr prynis, prawda, wijśkowu 
pomicz Nimeczczyny, a pizniszcze i Awstro-Uhor­
szczyny Ukrajini wr jiji wijni z Moskowszczynoju, 
ałe i zarazom wmiszannia odnoji i druhoji u wnu- 
triszne żyttie Ukrajinśkoji Narodnioji Repubłyky, 
Wże wmiszannie Awstro-Uhorszczyny z jiji oboro- 
noju intereciw wełykych polśkych zemelnych włas 
nykiw na szkodu ukrajinśkych roboczych 
mas i takym inszym buło nesterpne dla Ukrajiny. 
Szcze szkidływiszczi buły wmiszuwannia Nimecz­
czyny u wnutrizsne żyttie Ukrajinśkoji Narodnioji 
Repubłyky. Nimeóka brutalni st’ poważyłasia rozi- 
hnaty 28. kwitnia Ukrajinślcu Centralnu Radu i 
wynesty na swój ich sz tyk ach na hołowu ukraj in- 
śkoji derżawy buwszoho rosijśkolio generała Pawia 
Skoropadśkoho, jak oh o krim toho pidtrymały chli- 
boroby-zemłewłasnyky. (Kineć budę.)

Wojennyj komunikat.
Z dnia 9. sicznia 1919.

Preśowe biuro podaje: Pid Реготуszłem. 
Chyrowom ta w bezposerednij okołyci Lwo­
wa sytuacija bez zminy. Na piwniez wid

Lwowa zaniały hasz i wijśka po zawziatij 
borof ai pid Kułykowom, Kułykiw a o 2. hod. 
po poł. Zaszkiw.

M 0 W Y І I  Y.
— Nowyj tow arysz w  borcfb i. Dnia 9. I. 1919.-

widbułysia nsrady ukrajinśkych żinok w spraivi 
wydawnyctwa jich ćzasopysi. Poriszeno wydaivaty 
w najbłyszczim czasi tyżnewuiylc, redagowanyj żi- 
noczymy syłamy. Nazwa tyżnewnyka budę pori- 
szena w najbłyszczych dniach. Z radistiu ivytajemo 
riszuczyj krok żinok-towraiyszok. Wy ta jem o jich jak 
towarysz a w borofbi za wolu, riwnist’ i szczastie 
nasz oh o narodu.

—  W Runuiniji prohołoszeno \vże prawo pro 
agrarnu reform u ta za halne prawo hołosuwannia. 
Sprawu agrarnu połahodżeno w  sej sposib, szczo 
weły ki posiłosty widkupyt’ derżawa, a opisla parce- 
lamy budę jich rozproduw^aty miż selan. Najbłyzszi 
wybory widbudufsia w rnarti, pry uczasty wrybor- 
ciw iz Besni-abiji. Zate sprawu hołosuwannia Semy- 
horodu i Bukoivyny riszyt’ aż туго wyj kongres» 
Bratijanow^y, b. prez. ministriw ne wdałasia utwo­
ry ty nowoho ministerstwa, bo konserwatysty ne ho- 
diat’sia na take połahodżennie agrarnoji sprawy.

— Zne3tnniei celebatu ucżytelok. Z Prahy do- 
nosiat’, szczo ministerstwo oswity znesło rozporja- 
dok pro celebat żinok. Najivyszezyj czas buw, 
szczob sej drakonśkyj zakon złoźyty w arohiw pa- 
miatok staroho burżuaznoho porjadku.

— P orśk« misija w Biłhorodi. Arbeiter-Zer- 
tung“ don osy t ’-, szc^o do Billi orodu pry buła polśka 
misija, szczob nawiazaty torhowelni i polityczni 
znosyny miż Polszczeju i julio-sławianśkymy der- 
źawamy.

— Kabinet Karcloho pered upadkom. Stanowy- 
szcze' kabinetu Karoloho ciłkom zachytane. Socijar 
lis tyczni ministry tow. B ar a n i i K u n f i wźe u- 
stupyły z kabinetu, a teper majut’ szcze ustupyty 
ministry-radykały Jasy i Pete,

— P lam ystyl ty f  u Lwowi Miśkyj fizykat za- 
notuwaw mynułoho tyźnia 15 wypadkiw plamystohó- 
tyfu.

— U Widni pcm^r sławnyj, póet Petro Altenberg.
— W Ber lilii Wybuch zalialnyj strajk tramwajo­

wych robitnykiw.
S m e r f Ruswelta. Teodor Ruswelt, buwszyj 

prezydent Zjedynenych Stan iw, piwnicznoji Amery- 
ky pomer w nedilu 5 sicznia 1919. Buw win od- 
nym i z hołownych prowodyriw rep ubły k an śkoj i 
partiji, ale w czasi wijny nałeźaw do storonnykiw 
orużnoji pomoczy dla koaliciji, ta buw zawziatym 
pro ty wnyk om Nimeczczyny. Prezydentom buw w 
dwóch kadencijach. Perszyj raz w 1901 r. pisla za- 
morduwannia Mak-Kinlaja. Wdruhe wybrano joho 
лу 1905 r. weły koju bilszistju hołosiw. Kandydu- 
waw szcze w tretie, ałe repubłykanśka nartija ne 
pidderźała joho kandydatury a prezydentom wy­
brano Wilsona,. Krim wyznacznoho polityka, buw 
win też pyśmennykom, sławni joho diła z caryny 
folkloru.

--  Śmieli czy prawda ? Krakiwskyj polśkyj 
epyskop kniaź, Sapilia widprawyiy torżestwenne bła- 
liodarstwenne bohosłużennie z prywodu newdączi 
derżawnolio zahow^oru w Warszawi jakoho prowo­
dyrem buw takoż — kniaź Sapilia... — Sławnyj mu­
zyk PadereWśkyj, jakyj na gwałt chocze buty na­
si id nyk oni Piłsudśkoho — zapłakaw, koły dowidaiy- 
sia pro nęwdaczu zamachu...

8 z y r i t ’ s k r J ź  s w o j u  r o b i t n y c z u  g a z e t u ,  p c -  
r e d a w a j t e  j i j i  z  c h a t y  d o  c h a t y ,  z  r u h  d o  
r u h  1 Z b y r a j t e  s k ł a d h y  n a  p r e e o w y j  f e n d  

„Ш рсгсйи^!

$iIinłrtC7fcH11iQ piyjmajefsia po 2 koroni za 
ŁyUUlUdjŁCIlllICl o dyn petitowyj rjadok. Za

zmist oliołoszeń redakcija ne widpowidaje.

Do praciodawciw! i Ą  rl ^ i
zhołosytfeia w ad ministra ci j i ,,Wper( dtr*. G—10

Proszę zawiadomid AKNE OSZPAPiOAY^E. STANISŁA­
WÓW, nl. Lipowa 13., u VWP. Bandygowej, że ja  jestem we 
Lwowie, zdrów. Daj wiadomość o sobie. - Gazety stanisła- 

wowskie proszą o przedrnk. — Cygan.  4—4
Dr HA1DUKIEW1GZ w STBYJU. Jestem wraz z syn"^ 
zdrowa. Daj wiadomość o sobie. — M a r y  a. — Inne gazety 

proszę o przedruk. 4 - 5 "
JUl ENFREUNDOW w EADZIECHOWIE i KOJCl^TOW 
w Bli-0DACPI zawiadamiamy, żeśmy wszyscy zdrowi, — 

J akób .  1 — 3

K o lp o r le m do\ roznoszuwannia gazet po-
tribno sejWaS. Zhołoszuwatysias 

do administracji. „Wperedu" fwułycia Ruska cz. 3.,. 
I. powerch).

Wydaje Uprawa U. S. D. P. Za redakciju widpowidaje' Porfir Buniak. Z drukarni Stawropigijśkoho Instytutu pid upr. J. Sydoraka,


